
Dąb Pamięci dla Henryka Dąbrowskiego 

rek szczegółowo opowiedziała 

o zbrodni, której tam dokonali 

Rosjanie. Nie docierało do nas 

wcześniej w jak nieludzki spo-

sób wymordowano polską in-

teligencję: oficerów, lekarzy, 

dyplomatów, naukowców,  

artystów i duchownych.  

Tam na nieludzkiej ziemi zabi-

to wiarę, nadzieję i miłość. 

Jednym strzałem w tył głowy. 

ts 

 Z inicjatywy nauczy-

ciela historii pana Tomasza  

Szajewskiego od czerwca 

t r wa ły  p r zy go towa n i a  

do uroczystości upamiętniają-

cej zbrodnię katyńską.  

Dotychczas nie wszyscy  

wiedzieli o wydarzeniach, 

jakie po dziś dzień skrywa 

katyński las. Są one bardzo 

drastyczne.  Więcej dowie-

my się 16 października, gdy 

zostanie posadzony obok na-

szej szkoły Dąb Pamięci, 

czczący jedną z ofiar: podpo-

rucznika – Henryka Dąbrow-

skiego. O tym będzie też mó-

wiło przedstawienie pt.: Praw-

dy nie można rozstrzelać. 

             W klasie 6b odbywały 

się próby do uroczystości. Kla-

sa ta zetknęła się już z  opo-

wieściami  o wydarzeniach 

roku 1940. Pani Elwira Kaspe-

 Początek  tego roku szkolnego obfito-
wał w  rzadkiej wielkości wydarzenia. 16 października od-
była się uroczystość posadzenia Dębu Pamięci, poświęcone-
go podporucznikowi Henrykowi Dąbrowskiemu  zamordo-
wanemu w Katyniu. 
 Braliśmy też udział w głosowaniu na projekt budowy 
nowego boiska przy naszej szkole w ramach miejskiego  
Budżetu Obywatelskiego. 
 No i jak już urna została opróżniona, mogliśmy zrobić 
wybory do  Samorządu uczniowskiego.  
 O tym wszystkim w numerze dwudziestym piątym 
(mały jubileusz!)  Strzału w Dziesiątkę.                   Redakcja 
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Najbliżej Dębu 

Rozmowę z Kamilem Celińskim, chorążym 
pocztu sztandarowego przeprowadziła  Alicja 
Zachwatowicz 

W piątek 16 października po mszy 

świętej w kościele św. Agnieszki,  w obec-

ności wielu znamienitych osób, zasadzili-

śmy Dąb Pamięci. Były przemówienia, pod-

niosła atmosfera, poczet sztandarowy.  

Między gośćmi obecny był także pan Onu-

fry Koszarny, trębacz miejski, który zawsze 

w południe wykonuje hymn miasta  

na wieży ratusza. On to wykonał  

p i ę k n y  m o t y w  m u z y c z n y . 

 Potem odbyła się część artystyczna  

na sali gimnastycznej. Poza gośćmi obecne 

r ó w n i e ż  b y ł y  d e l e g a c j e  k l a s .   

 Uczestniczyłam w próbach  

i przygotowywałam  się do tego,  

by dobrze się zaprezentować. Emocje sięga-

ły zenitu. Kręciliśmy się w stresie po scenie. 

Dopiero, gdy ujrzeliśmy pierwszych gości, 

ustawiliśmy się w równych rzędach i cze-

kaliśmy aż rozpocznie się akademia.  

 Najpierw kilka słów powiedziała  

pani dyrektor Ewa Momot, potem przema-

wiali zaproszeni goście. Następnie pan To-

masz Szajewski  opowiedział nam o idei 

sadzenia Dębów Pamięci, a pani Magdale-

na Fijałkowska przedstawiła postać podpo-

rucznika Henryka Dąbrowskiego. 

 Gdy rozpoczęła się część artystycz-

na, weszliśmy na scenę. Było ciężko, bo od-

powiedzialność wielka. Ale wszystko po-

szło zgodnie z planem, a teraz przy naszej 

szkole i w naszych głowach rośnie Dąb Pa-

mięci i przypomina nam o wydarzeniach 

roku 1940…ts 

A.Z.: Na zdjęciu z uroczystości posadzenia Dę-

bu Pamięci, na stronie internetowej naszej szko-

ły, widać ciebie jak sypiesz ziemię do dołka, w 

którym jest już dąb. Dlaczego akurat ciebie wy-

znaczono do tej roli? 

K.C.: Najpierw była pani dyrektor Ewa Momot, 

potem dopiero ja. Wybrano mnie, gdyż jestem 

chorążym pocztu sztandarowego. Przyczyniły 

się również moje oceny oraz odpowiednie za-

chowanie i kultura. 

A.Z.: Czy jeszcze inne osoby dostąpiły tego za-

szczytu? 

K.C.: Mówiłem już o pani dyrektor Ewie Mo-

mot. Z uczniów nikt poza mną. Oprócz nas za-

szczytu dostąpili między innymi przewodniczą-

cy Rady Miasta pan Piotr Kowalczyk, przedsta-

wiciel prezydenta miasta pana Krzysztofa Żuka 

oraz radni Rady Miasta. 

A.Z.: Jakie uczucia towarzyszyły ci podczas tej 

uroczystości? 

K.C.: Byłem bardzo dumny, że przydzielono 

mnie do tej funkcji.  Towarzyszyła mi również 

radość z tego powodu, że mogłem reprezento-

wać szkołę wraz z przyjaciółmi oraz osobami 

pełniącymi ważną rolę dla miasta Lublin. 

A.Z.: Jakie wspomnienia zachowałeś z tego wy-

darzenia? 

K.C.: Zapamiętałem pracę, jaką  włożyłem  

w przygotowanie się wraz z kolegami. Próby, 

które miały miejsce codziennie oraz naukę tek-

stu, zachowań, czynności, jakie mieliśmy wyko-

nywać podczas sadzenia dębu. 

Wyjątkowa uroczystość 
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Do wyborów 

Wrzesień jest miesią-

cem rozpoczynającym rok 

szkolny, a we wrześniu  

są zwykle wybory do samo-

rządu szkolnego. W tym ro-

ku były trochę później. 

 W tamtym roku wy-

bór kandydatów w klasach 

p r z e b i eg a ł  sp r awn i e j ,  

a w tym roku tylko jedna kla-

sa zgłosiła kandydatów  

w wymaganym czasie. Do 

wyborów jest już mało czasu, 

co znaczy, że trzeba się po-

spieszyć. Mamy nadzieję,  

że reszta klas też zgłosi swo-

ich przed zakończeniem  

robienia list wyborczych.  

 U nas w klasie mamy 

drugi rok tego samego prze-

wodniczącego klasy. Przypo-

mnijmy: wakacje się skoń-

czyły, więc nie zapominajcie, 

że trzeba zgłaszać kandyda-

tów do zarządu  Samorządu 

uczniowskiego. az 

23 września na dużej przerwie w czytelni  odbyła się  

narada z gospodarzami klas 4-6. Był to początek przygotowań 

wyborów do zarządu Samorządu uczniowskiego.  

             Gospodarze otrzymali zadanie. Mieli przeprowadzić  

w swoich klasach wybory, w których wyłoniono by kandyda-

tów do samorządu. Jednak zorganizować wybory  

nie jest tak łatwo. W wybory samorządowe zaangażowanych 

jest wiele osób. Od gospodarzy klas, po komisję wyborczą, 

uczniów i nauczycieli. Osoby z komisji wyborczej poświęcają 

swój wolny czas, by wykonać i wydrukować karty wyborcze. 

Przygotować trzeba też urnę i miejsce do głosowania.  

Nad całym przedsięwzięciem czuwa opiekunka samorządu  

pani Irena Iwanicka. Należy również wytłumaczyć wyborcom 

regulamin głosowania: wyborca nie może głosować na kandy-

datów ze swojej klasy, ponieważ niektóre z nich są liczniejsze 

od innych i to by psuło zasadę równości. Podczas oddawania 

głosu wyborca nie może kierować się koleżeństwem, lecz wy-

łącznie rozsądkiem; zaznaczamy maksymalnie trzy kandydatu-

ry; wyborca dostaje tylko jedną kartę wyborczą.   

Komisja wyborcza myśli też o tym, by w jasny sposób  

poinformować uczniów o terminie głosowania.  

             Wybory zbliżają się wielkimi krokami, więc myślmy  

już o tym, na kogo warto oddać swój głos. Plakatów wybor-

czych było niewiele, ale bardzo nas zaciekawiły. Osoby, które 

się postarały i zorganizowały kampanię wyborczą mogą liczyć 

na nasze głosy. Lista kandydatów wywieszona jest we wnęce 

korytarza na pierwszym piętrze. ts 

Rozpoczęcie 

roku szkolnego 

Członkowie: 
Michał Broniek 
Tymon Chmielewski 
Iga Kocik 
Monika Maruszewska 
Weronika Piniaź 
Alicja Zachwatowicz 
Adrian Zając 

Przewodniczący: Adrian Kasperek 

Wiceprzewodnicząca: Emilia Cieślik 

Rzeczniczka: Karolina Jemielniak 
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Zarząd samorządu 

23 września na dużej przerwie w czytelni  odbyła się  

narada z gospodarzami klas 4-6. Był to początek przygotowań 

wyborów do zarządu Samorządu uczniowskiego.  

             Gospodarze otrzymali zadanie. Mieli przeprowadzić  

w swoich klasach wybory, w których wyłoniono by kandyda-

tów do samorządu. Jednak zorganizować wybory  

nie jest tak łatwo. W wybory samorządowe zaangażowanych 

jest wiele osób. Od gospodarzy klas, po komisję wyborczą, 

uczniów i nauczycieli. Osoby z komisji wyborczej poświęcają 

swój wolny czas, by wykonać i wydrukować karty wyborcze. 

Przygotować trzeba też urnę i miejsce do głosowania.  

Nad całym przedsięwzięciem czuwa opiekunka samorządu  

pani Irena Iwanicka. Należy również wytłumaczyć wyborcom 

regulamin głosowania: wyborca nie może głosować na kandy-

datów ze swojej klasy, ponieważ niektóre z nich są liczniejsze 

od innych i to by psuło zasadę równości. Podczas oddawania 

głosu wyborca nie może kierować się koleżeństwem, lecz wy-

łącznie rozsądkiem; zaznaczamy maksymalnie trzy kandydatu-

ry; wyborca dostaje tylko jedną kartę wyborczą.   

Komisja wyborcza myśli też o tym, by w jasny sposób  

poinformować uczniów o terminie głosowania.  

             Wybory zbliżają się wielkimi krokami, więc myślmy  

już o tym, na kogo warto oddać swój głos. Plakatów wybor-

czych było niewiele, ale bardzo nas zaciekawiły. Osoby, które 

się postarały i zorganizowały kampanię wyborczą mogą liczyć 

na nasze głosy. Lista kandydatów wywieszona jest we wnęce 

korytarza na pierwszym piętrze. ts 



Głosowanie na projekt D-59 

 Komisja wyborcza policzyła głosy, napi-

sała protokół, w którym zawarte były informa-

cje ile było głosów ważnych i nieważnych,  

ile głosów zdobył każdy z kandydatów:  

wybrano dziesięciu z największą liczbą  

głosów. Oni weszli do zarządu samorządu  

i na pierwszym zebraniu, które odbyło  

się w piątek 23 października, wybrali demo-

kratycznie spośród siebie przewodniczącego,  

wiceprzewodniczącego i  rzecznika.  

 Za  rok rozliczymy wszystkie osoby  

w zarządzie samorządu z pracy i obietnic wy-

borczych. Gwiazdorstwo się nie opłaci. Praca 

w samorządzie jest służbą na rzecz całej szkoły. 

ts 

W trakcie wyborów  

Wybory do zarządu Samorządu 

uczniowskiego odbyły się 12 października  w 

czytelni. Wszystkie klasy przyszły głosować 

o wyznaczonej godzinie. Dziesięć minut, 

które były przeznaczone na klasę, w 

zupełności wystarczyło. Komisja wyborcza w 

składzie: Klaudia Nieznaj, Martyna Górska, 

Agnieszka Wójtowicz spełniła swoje zadanie. 

Głosowanie przebiegło pomyślnie  

i po południu tego samego dnia znaliśmy  

już nazwiska osób, które weszły  

do zarządu Samorządu.ts 

 Na przełomie września i października odbywało się głosowanie na projekt D-59.  

To projekt boiska przy naszej szkole, na które głosować mogli tylko dorośli, ale dzieci też się  

w to angażowały. Nauczyciele wychowania fizycznego razem z uczniami organizowali wyjścia 

pod sklepy, gdzie dzieci i nauczyciele trzymali plakaty, rozdawali deklaracje i prosili o ich 

wypełnienie. Na parterze przy urnie do głosowania zawsze siedział jakiś rodzic. Jeśli nie było 

osoby dorosłej przy urnie wtedy dzieci z różnych klas zabierały deklaracje. Czy było dużo 

zebranych podpisów? Czy ludzie chętnie dawali podpisy? To pytanie na które większość z nas 

nie zna odpowiedzi, ponieważ urząd miasta nie podał jeszcze wyników głosowania. az 

Po wyborach 
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Chcemy mieć nowe boisko! 


